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Wykluczenie władz Zw. Młode] Polski z O.Z.N.

Ostry kurs gen. Skwarczyńskiego w obec wichrzycieli
WARSZAW A, 20. 4. Po wykluczę 

niu z. Obozu Zjednoczenia Narodowe-’ 
go posła Budzyńskiego, jednego z 
eUonuc w i. zw. grupy ,,J u tra  P racy” 
— nastąpiły w u.b środę dalsze sensa 
cyjue wykluczenia z OZN. Kierownik 
główny Związku Młodej Polski p. J e  
rzy Rutkowski złożył wczoraj szefowi 
sztabu OZN. deklarację, podpisaną 
przez wszystkich członków kierowni­
ctwa głównego Związku Młodej Polski 
oraz kierowników okręgowych provyin 
cjonalnyeh tej organizacji, która 
stwierdza m. in., że ideą naczelną Zw. 
Młodej Polski jest dokonanie przeło­
mu narodowego oraz ż.e Związek Mło­
dej Polski ogłasza swą zupełną nieza 
leżność ugrupowań politycznych i sa 
modzielnośe każdej decycji.

Równocześnie z deklaracją p 
kowski rozesłał do kierowników okrę­
gów prowincjonalnych Związku Mło­
dej Polski rozkaz, który in. in. poieca 

>' ol ega Okręgów-yc h
Służby Młodych OZN.

Wczoraj rano centrala Obozu Zje 
dnoczenia Narodowego ogłosiła utrzy 
maną w ostrej i kategorycznej formie 
zdecydowaną odpowiedź na wichrze­
nia p. Rutkowskiego.

W  oświadczeniu swoim centrala 
OZN. stwierdza, żc cytowana wyżej 

jgej nielegalnym wystąpie­
niem grupy członków kierownictwa

Związku Młodej Polski, związanej z | członkami kierownictwa Młodej Pol-
obcym ośrodkiem dyspozycji i ze wo­
bec tego szef OZN. wykluczył p. Je ­
rzego Rutkowskiego z szeregów Obozu 
Zjednoczenia Narodowego wraz z

ski, którzy zsolidaryzowali się z  jego 
wystąpieniem.

Centrala Obozu Zjednoczenia Na 
rodowego stwierdza dalej w swoim

im**;:;
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PO D PISA N IE  UKŁADU WŁOSKO A N G IELSKIEG O.
Na zdjęciu moment podpisywania 

przez ambasadora Wielkiej Brytanii 
-w Rzymie lorda Peftlia (sir Erie 
Drummond) układu włosko-brytyj-

skiego w7 Wielką Sobotę. Na prawo 
nieco pochylony, włoski minister 
Spraw  Zagranicznych lir. Ciano, który 
złożył podpis w imieniu Włoch.

i oświadczeniu, że krok grupy człon- 
1 ków kierownictwa Młodej Polski jest 
szkodnictwem w stosunku do idei zje 
dnoczenia narodowego. Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego wzywa 
wszystkich czionkow Związku Młodej 
Polski clo karnego podporządkowywa 
nia się nowym, wyznaczonym przez 
szefa OZN władzom Związku Młodej 
Polski.

Wszyscy członkowie ZMP, którzy 
nie staną na apel nowych wdadz orga 
nizacyjnych wykluczeni są automaty-, 
cznie z szeregów7 OZN i ZMP, a rów­
nocześnie szef OZN powierzył ty nu ty  
s o w tc  kierownictwo Związku Miodej 
Polski mjr. Galinatowi. przewodniczą 
cemu Służby Młodych OZN.

WARSZAWA, 20. 4. Jak  się w7 o- 
statm ei chwili dowiadujemy szeregi 
członków Z w7. Młodej Polski wcale nie 
solidaryzują się z wystąpieniem p. J . 
Rutkowskiego.

W godzinach wieczornych poczęły, 
nadchodzić na ręce gen. Skwarczyń­
skiego depesze od kierowników okrę­
gów7 prowincjonalnych, stwierdzające- 
że p. Rutkowskiw cale nie porozumie 
wał się z nimi w sprawie swTego w ystą 
pienia i że z wystąpieniem tym nie 
solidaryzują się.

Depesze takie nadesłano m. m. z 
Poznania, Łodzi, Kielc i Białegostoku

K R W / l I f r  K A T  S Z

Blucher i Budienny w niełasce
Mowa „czystka" w wojsku sowieckim

LONDYN, 20. 4. „Daily Telegraph '1 [ trybunału, który skazał marszałka
Tuehaczewskiego na śmierć, usunięto 
sędziów Ałskmsa, Beliowa i Detenkę.

donosi, że los marszałka Bliichera oraz 
Budiennego ostatecznie został Już za­
decydowany. Obaj sowieccy marszał­
kowie zostali definitywnie zwolnieni 
z swyrch stanowisk.

Poza tyrm czystka ogarnęła dwie
trzecie korpusu oficerskiego arnm 
Bliichera i Budiennego oraz bi) proc. 
komisarzy politycznych obu armii, któ 
jych usunięto ze stanowisk.

Dalej donoszą, że z ośmiu członków

Aresztowanie Budiennego
' SZTOKHOLM, 20. 4. Według wia
I domośei, nadeszlycii z Moskwy, mar- 
t szalek Budienny, który popadł ostat- 
* uio w niełaskę, został osadzony w wię 

zieniu na Łubiance, gdzie wraz z mar 
szałkiem Jegorowem oczekuje na roz-

ORYGINALNY ALBUM

Reprodukujemy tytułową okładkę 
historycznej księgi pułkowej, pułku 
stacjonowanego w Pińsku. Księga ta 
zawiera historię pułkową. Okładka 
została wykonana ze skóry wilka po- 
!Cc;]:| r -r, części rynsztunku bojo
w ego. K arty  księgi są wykonane ze 
sklejonych płóciennych ręczników pb 
. tych z deseniami regionalnymi.

W Niemczech brak oficerów
Wezwanie rezerwistów z Ameryki

LONDYN, 20. 4. P rasa angielska i 
donosi, że* wobec niedostatecznej lity j 
by oficerów zawodowych —- SOO-tysię- <

' czna,arm ia, .niemiecka posiada wiele 
' nieobsadzoąych etatów w korpusie o- 
ficerskim. Jty ;ty

W  związku z tym oficerowie rezer 
wy znajdujący się za granicą otrzyma 
li rozkaz natychmiastowego powrotu 
do Rzeszy. ‘

W ciągu ostatnich tygodni wróci­
ło do Niemiec około 3.000 ludzi z po­

łudniowej Ameryki, w najkrótszym 
zaś czasie spodziewany jest powrót 
oficerów rezerwy z A fryki południo­
wej i zachodniej.

Ambasador polski w Rzymie
W ARSZAW A, 20. 4. Według krą 

żących pogłosek w kolach politycz­
nych, obecny poseł R. P. w Bukaresz- 
cąie Arciszewski będzie mianowany 
ambasadorem w Rzymie.

prawę sądową. Następcą jego został 
mianowany gen. Tuleniew.

Konsulaty polskie i litewskie
WARSZAWA, 20. 4. 2 m aja roz­

poczną urzędowanie konsulaty polskie 
na Litwie i litewskie w7 Polsce. Licz­
ba konsulatów wyniesie w obu kra­
jach po trzy. . ,

,W Warszawie i Kownie ustanowio 
ne będą konsulaty generalne.

P. C yw ińska  u m ęża
WARSZAW A, 20. i. Wc wtorek 

odbyło się w więzieniu Mokotowskim 
pierwsze, po skazaniu widzenie docen­
ta dr. Cywińskiego. Prokurator wię­
zienny zezwolił na godzinne widzenie 
skazanego profesora z jego zoną, przy 
byłą w tym celu specjalnie z Wilna.

Żona docenta Cywińskiego ,ie.-L nau 
czyeielką polonistyki w gimnazjum S. 
S. Nazaretanek w Wilnie.

Od 300 lat 
Płyną
piwa Tychy—w świat!
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Powstańcy zdobyli Tortosę
Uchodźcy szukają schronienia we Francji

PARYŻ, 20. 4. — Z Burgos do­
noszą, że wojska powstańczo obsadzi­
ły wczoraj całkowicie Tortosę

Oddziały legionistów i brygady na 
warskie otoczyły miasto z trzeci: strmi 
atakując nieustannie od trzech dni 
przedmieścia. N ajpierw  zdobyto dzieł 
nice położone na prawym  brzeg u
Ebro.

Były one całkowicie wyludnione, 
bowiem czerwoni, wycofując sic, ewa 
kuowałi ludność.

Wobec wysadzenia w powietrze 
mostów na Ebro szturm  na miasto 
położone na lewym brzegu rzeki podję 
ły wojska dywizji „23 arca“ wspcma 
gane przez artylerię brygad nawar- 
skich i legionistów-

Czerwonym zagrażało calaowite o 
krążenie, to też przed wieczorem w \-  
cofali się z Tortosy.

Oczyszczając teren Roquetas, legio 
uiści wzięli do niewoli 2.500 mi­
licjantów.

Ochotnicze brygady galicyjskie po 
suw ają się wzdłuż wybrzeża na pc 
łudnie i zajęły wczoraj starą  fortecę 
Peniscola oraz miejscowości Santa 
Magdalena i Albocarer. Ob-ci «c toczą 
się walki o Alcala dc Cliisbert.
Położenie wojsk czerwonych na fron 

cie pirenejskim jest wprost tragiczne. 
W ysłany z Barcelony pik. Garcia z >r 
ganizował silną linię obronną w doli

Śmierć policjanta
PODCZAS SŁUŻBY.

Wczoraj o godz. 4.-15 nad ranem dwaj 
funkcjonariusze policji udali sią do rnie 
szkonia krawca Pawia Kupczyka w Zło 
c zowie.

Kiedy policjanci wchodzili do sieni, z 
poddasza padły 1rzy strzały w kierunku 
policjanta Jana Bisientka, który po paru 
minutach zakończył życie.

Sprawca strzałów ztiegl.
Nazwisko zabójcy .jesl ustalone, nie 

może jednak być ujawnione za względu 
na tocząc-e się śledztwo. Energiczna docho 
dzenie w toku.

Pamiętai o bezrobotnych5

nie Aran, powstańcy jednak li tri tej 
nie atakowali, lecz manewr-em óskrzy 
dlającym zihusili czerwonych do u 
cieczki.

W wyniku tyc71 operacyj dolina
Aran została zajęta, a oddziały wojsk 
republikańskich schroniły się częścio­
wo w góry, częściowo zaś przekroczy 
ły granicę Francji.

Przez cały dzień wczorajszy na 
francuski punkt graniczny napływali

cywilni uchodźcy z doliny Atu a.
Do obozu w Marignac skierowano 

ich około 2500.
Uc/iodźey opowiadają, że wojska 

czerwone, cofając się. padli wszystkie 
osiedla, pozostawiając w rękach. pow 
stańców same tylko zgliszcza

Przybyw ający do F rancji cywile i 
milicjanci są straszliwie wynędznia 
li i zmęczeni długotrwałą paniczną 
ucieczką.

Relikwie św. Andrzeja Soboli
przewiezione zosfanq w połowie br. do Warszawy

Jak juz donosiliśmy. Ojciec św, przy 
chylił sic do prośby J. Em. k r .  kard. Ka 
kowskiego i przeznaczył

relikwie św. Andrzeja Boboli dla 
Warszawy.

Terminu przewiezienia tyeh świętych 
szczątków narazie nie ustalono. Wiado 
mo tylko, że spoczną one w nowyui koście 
le . juki OO. Jezuici wznoszą ot cc nie na 
Kakowcu.

Będzie to bazylika pod wezwaniem św. 
Andrzeja Boboli.

Ponieważ bazylika będzie ukończona
i konsekrowana.
dopiero za dw& lata, relikwie sw. Andrze­
ja .złożone w  oszklonej trumience spoczną

tymczasem w kaplicy domu 0 0 . Jezu i
to w przy ul. Rakowieckiej. Część reiikwi 
pozostanie w Rzymie, część rozdana bą 
dzie między kościoły yozawarazawkie, 
przeważna jednak ich część będzie złożo 
na \y stolicy.

W drugiej połowie bież. roku uda się do 
tt .ymu specjalna delegacja, która przy 
wjezle trumienkę z relikwiami do War 
sza wy,
gdzie w szczególnie uroczysty sposób na 
ttąpi wprowadzenie szezątkóów św. An­
drzeja do tazypki jegj imienia. BęcLńc 
to jedna z uajwznoślejszych uroczystoś 
ci, jakie stolica odrodzonej Polski przezy 
wała.

Napad 20 uzbrojonych bandytów
na dwór w Maiopolsce Wschodniej

Stosunki bezpieczeństwa po wsiach za 
czynają przypominać ,,Dzikie poła *. W 
pierwszy dzień Wielkiejnoey o godz. 9 
wieczorem wtargnęła do dworu w Dusa 
nowie koło Firlcjowa, pow. przemyślać 
skiego.
Banda, złożona z około 20 uzbrojonych w 

karabiny i rewolwery bandytów,
którzy dawszy salwę w powietrze pospę 
cza ii obecnych we dworze, oraz przypad 
kowych przechodnio w, idących drogą, w 
jedno miejsce na podwórzu, poczem przo 
prowadzili rewizje osobiste w poszukiwa 
niu kluczy do biura folwarcznego i kasy.

Kie znalazłszy u kasjerki kluczy, rozbili 
kasę i skradli kilka tysięcy zł.

S/teroryzowanj domownicy, zebrani 
na podwórzu, widząc przez cza*- dłuższy 
wewnątrz dworu światło elektrycznej la 
tarki,
obawiali sę, wejść do wnętrza, są d z ą c ,  że 

rabusie plądrują mieszkania.

Jak się okazało, uciekając tylnym wej 
ścieni, rozmyślnie nie zgasili oni światła 
Policja prowadzi dochodzenia celem usta 
ienia środowiska, z którego pochodzą ban 
dyci. c

•tfM JW U*.
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Lwica rozszarpała
9-LETNIEGO CHŁOPCA.

W cyrku wędrownym, który na okręg 
świąteczny przybył do Ostrowc-ą, lw ic a  
rozszarpała 9-letniego chłopca.

Niezwykły ten wypadek wydarzył się 
w  chwili, gdy pracownicy cyrku przysią 
pili dopiero do rozbijania namiotów. 
Wokół wozów z klatkami dzikich zwierząt 
zgromadziło się wielu gapiów. J e d e n  1 
nich — jak się później ukazało, nie trzci 
wy — ehciaj swemu 9-letniemu kuzynko 
wi pokazać z bliska iwa i uchylił drzwi 
klatki.

Znajdująca się w klatce lw'ica rzuciła 
się na ehJopCa i wciągnęła go do wu4 
trza.

Na krzyk dziecka przybiegli z pomocą 
pracownicy cyrku.

Lwica poczutiła swoją o farę, a] a w
zamieszaniu zdołała wyskoczyć z klatki 
i schroniła się w bramie pobliskiego do 
mu. Z trudem zdołano ją ująć.

Poraniony chłopiec zmarł po paru go 
dżinach w szpitalu Ufcozpleozalm Spot.

Wy Diii w k o śc ie le  4 0  szyb
W nocy z niedzieli na poniedziałek 

wielkanocny nieznani sprawcy w ytiii w 
oknach kościoła parafialnego w Mysio 
wicach 40 szyb.

Kościelnemu, który zbudzony brzę­
kiem wypadających szyb, pośpieszył na 
daoidziniec kościelny, nie udało się za 
trzymać „wariatów", który ratowali sią 
ucieczką.

Nowy transport obłąkanych
PRZYBĘDZIE DO GDYNI

S.?. „Warszawa" z drugim transpor­
tem umysłowo-okorych z Francji został 
w otatmej chwili wstrzymany.

Statek miał przybyć przed świętami. 
Ponieważ jednak po odbiór pewnej licz 
ty  chorych miały się zgłosić w Gdyni ro 
dziuy, których przyjazd do Gdyni w okre 
sie przed świątecznym był utrudniony— 
postanowiono odłożyć termin przybycia 
S/S „Warszawa" na okres poświąteezny.

S/S ,,Warzawa1’ przywiezie dokło 100 
chorych, wyłącznie kobiet.

: , . .;,‘ V
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Nio tak io łatwo było, bo tłum 

zbity nie chciał się rozstępu-.van przed 
nowym przycyszein. tw .ru  jnka, po 
suwając się zwolna, słyszał jednocześ­
nie, jak mówiono dokoła rtics:**.

— Policja przyszła, co? — Tak i 
nie dla byle czego. Podobno z mordo­
wano kobietę.., — Gdzie? — W domu, 
atm po drugiej stronie wybrzeża. — 
El nie, złapano fałszerzy monety! Za­
dali ich w piwnicy... — Gdzie tam

kontrabandziści... — K ontrabanda 
i ! głupstwo...

Te wszystkie domysły nic jeszcze 
nie objaśniły Dangalasa, ale potw ier­
dziły jego przypuszczenie, że policja 
/.c.-z.ui u.o siedziby p. Borodino i że 
fałszywy hrabia będzie aresztowany, 
a może już jest.

Dangalas spojrzał w st> mę rzeki i 
zobaczył łódkę, w któi^j siedziało 
dwóch ludzi, wyglądających na pol­
ej antó w.

Czekali oni widocznie na starszych 
policjantów, którzy zajęci byli zwie­
dzaniem piwnicy kanałowej, która się

znajdowała w w yniosłości wzg .rza.
W stępu do tego podziemia wzbra­

niali właśnie agenci. _ Ale nie mogli 
przeszkodzić temu, ażeby patrzano i 
Dangalas zobaczył, jak  łódź przybija­
ła do brzegu. .

r eh panów wsiadło do mej, a 
barka zawiozła ich do M-hodow piwni 
cy, po których weszli.

Pierwszego, który się ukazał, Dan­
galas nie znał lecz dwóch innym  po­
znał dobrze, zwłaszcza jednego z nich 
którym był p. Francastel, sędzia śled­
czy.

Pierwszy może był samym prefek­
tem policji. Po tych panach wydostał 
się na schody jeszcze czwarty, który 
zapewne był tylko prostym agentem. 
Trzymał on jakiś przedmion /unie 
ziońy w poszukiwaniach po łzienmych 
i pudełko od kapelusza, który mod- 
m arka zaniosła na ulicę Berton, gdy 
ją  spotkał Skarbonka.

Ten poznał pudełko natychm iast—- 
o ile je  można było rozróżnić - -  ale 
strzegł się wyjawić to niepokojące od 
krvcie dziadkowi A usrustrn ;.

Gdzie znaleziono pudełko? Augu­
styna pisała, że służący hrabiego 
skwapliwie ją  od niego uwohół. Nie 
było jednak niemożebnym, ażeby ten 
lokaj wyrzucił je  do podziemi i, dla za­
oszczędzenia sobie trudu spalenia pu­
dełka.

Bądź co bądź przedmiot odnalezio­
ny dowodził aż nazbyt jasno, że bied­
ne dziecko weszło do p. Borodino i że 
stąd nie wróciło do magazynu, bo 
pryncypałowa byłaby ją surowo zbur- 
czała, gdyby nie odniosła tego przy- 
boru tekturowego, służąceg ) z a  kartę 
przejścia modniarkom, uwijającym 
się po ulicach Paryża.

Nie świadczyło to, że ją  zabito, 
lecz świadczyło, żęci, którzy ,ją_ por­
wali, spodziewali się nigdy już jej nie 
przywrócić wolności.

Dangalas był zbyt ostrożny ażeby 
miał w przejściu zatrzymywać p. 
Francastela, który nie zw róci na nie­
go uwagi. Ani miejsce, ani pora nie 
były po temu, ażeby mu opowiadać o 
liście Augustyny, a zresztą gdyby u- 
czeń m alarski poważył się przeszka­
dzać temu pochodowi, sierżanci miej­
scy pochw y . 'bv go za kołnierz

Dangalas pozwolił u i y  przejść 
sprawiedliwości, w osobie sędziego 
śledczego i dwóch starszych agentów 
policyjnych. Widział, jak  wybrzeżem 
udali się na ulicę Berton. dokąd nie 
miał ochoty za nimi podążyć.

W przód chciał naradzić się z ojcem 
Korduanem, który zdawał się nie ro ­
zumieć mc z tego, co się działo. 

Zawiedziona w oczekiwaniu cieka­

wa gawiedź rozeszła się, tłumacząc so 
bie rozmaicie tę scenę, którą oglądała. 
W krótce z całego zbiegowiska pozo­
stał tylko K ciduan i Danga us

— Odgadłem, upr w w 1'..nu ją tam 
tędy - -  rzekł uczeń malarski, wsku 
żując brzeg, przy którym  stała wciąż 
łódka z dwoma agentami.

— Tak... poto. ażeby ją  wr-.ucić do 
wody — dodał boleśnie starzec

— Nie, ponieważ pisal i do pana 
wczoraj.

— Więc gdzie się znajduje?
— Szukajmy...
Ażeby skuteczniej szukać, Danga- 

las zamilkł i zaczął się namyślać, r  >z- 
glądując się dokoła.

U stóp jego płynęła Sekwana, mil­
cząco i wolno; na wybrzeżu było coraz 
puściej. Kilku zawziętych gapiów u- 
’ poroży wie przyglądało się jeszcze po­
licjantom, tamującym wejście aa uli­
cę Berton. W krótce jednak w tym epo 
kojnym ustroniu wszystko miało wró­
cić do zwykłego porządku.

Od strony bramy Saint-Cloud nad­
jeżdżał tram waj i  dla usunięcia z dro­
gi przechodniów, woźnica wc ieli w pra 
wiał maszynerię, która wydawanym 
odgłosem przypominała urywane 
dźwięki trąbki.

Na te znaki ostrzegające odpowie­
dział inny odgłos, jeszcze ostrzej prze 
szywający powietrze.

Ł  o, n.
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Przełomowy 
moment

«  polityce doby obecnej
Podpisane w Rzymie poro/umienie 

między Anglią a Włochami wykracza 
daleko poza sferę zainteresowań tych 
dwóch państw. Jest to moment przeło 
mowy w polityce doby obecnej, kła­
dący kres długiemu okresowi niepew­
ności, nieporozumień i konfliktów, 
mogących się w każdej chwili zamie­
nić w zawieruchę wojenną.

Konsekwencja z jaką zostsły prze 
prowadzone rozmowy, ogromny krąg 
zagadnień jakie obejmują, a przede 
wszystkim wybijająca się na plan 
pierwszy ustępliwość obu stron w 
stosunku do spraw, które traktowane 
inaczej nie dałyby się załatwić — jest 
rękojmią, że mamy do czynienia z 
osiągnięciem poważnym, obliczonym 
na trwanie, a nie na efekt doraźny.

Układ reguluje sporne kwestie ja­
kie istniały między Wielką Brytanią 
a Włochami. Jest to, nie tak znowu 
częsty przykład porozumienia dwóch 
państw, nie znajdujących się pod pre­
sją bądź to drugiego partnera., bątź 
też konieczności zewnętrznych, które 
stały u kolebki tak osi Rzym—Berlin, 
jak i przymierza francusko-angielskie 
go. Zatem nie cłięć łączenia się prze­
ciw innym organizmom państwowym  
była jego przyczyn, ale wola pokojo­
wego uregulowania stosunków.

Powodzenie tego kroku nu  znacze­
nie tym większe, że został on podjęty 
między krajami, których ustrój w e­
wnętrzny, czyli, używając modnego 
terminu, postawa ideologiczna, jest 
krańcowo różna. Z jednej strony mo­
carstwo faszystowskie, z drugiej wiel­
ka demokracja zachodnia! Porozumie­
nie to zadaje mocny cios fałszywym  
prorokom, nieuniknionych jakoby, wo 
jen ideologicznych.

Tę właśnie najistotniejszą cechę u- 
kładu uwydatnia podkreślane wielo­
krotnie stanowisko Włock. Zawai cie 
porozumienia nie oznacza dla _ nich 
zerwania osi Rzym—Berlin, ani tym 
ntniej utworzenia frontu antyuiemies 
kiego. Istniejące przyjaźnie pozostaną 
w mocy. Italia zyskuje obecnie uprzy 
wilejowaną pozycję arbitra. W każ­
dej chwili może wywrzeć presję przez 
przychylenie się na jedną lub drugą 
stronę. Możliwość grania r d ; języcz­
ka u wagi stosunków europejskich 
jest jedną rękojmią więcej trwałości 
istniejących układów, jest zbyt cenna 
by ją porzucać dla chwilowych ko­
rzyści. Powrót do polityki z czasów 
i ł . u ió w  w Stresie jest zgota niepraw­
dopodobny-.

Dalszego odprężenia w sytuacji eu­
ropejskiej można się spodziewać w nie 
długim czasie.

Wojna hiszpańska będąca najpo­
ważniejszą dotychczas przeszkodą zbli 
zenia między Włochami a Francją co 
raz szybszymi krokami zbliż i się do 
zakończenia. Dotarcie wojsk gen. 
Franco do morza Śródziemnego, przez 
co terytorium zajęte przez rządowców 
zostało przecięte na dwie części, które 
kolejno będą musiały ulec, rozstrzy­
gnęło faktycznie wojnę. Obecnie nie­
zależnie już od przedłużania się bezna 
dziejnei obrony Barcelony, Mussolini 
rozpocznie zapewne wycofywanie 
woj k włoskich z terenów walki. Jak 
wiadomo, jest to warunek wejścia w 
życie porozumienia z Anglią Tym sa­
mym argumenty tak usilnie szerzone 
przez propagandę sowiecką we Fran- 
* tracą ua sile.

Posłanie ambasadora francuskiego 
do Włoch i uznanie imperium włoskie 
go poprzedzone zostało rokowaniami 
dyplomatycznymi, które jak donosi­
liśmy wczoraj w- depeszach rozpoczęły 
się w Rzymie.

Tendencje do unormowania stosun 
ków z Niemcami, ostatni raz wyrażo­
ne w sposób zupełnie wyraźny w cza­
sie podróży do Warszawy ministra 
Delbosa, który na dworcu w Berlinie 
odbył rozmowę z ministrem Neura- 
ikera, zanewne odżyją na nowo.

Nleudały eksperyment wołyński
BłłacMecga Józeif/lrf m usiał uMiąpić:

Przed kilku dniami zo’taf nagle 
przeniesiony wojewoda wołyński Hen 
lyk  Józewski na stanowisko woj. łódz 
kiego. Przeniesienie to łączy cię ściśle

H E N R Y K  JÓ Z EW SK I 
b .  wojewoda wołyński

z sytuacją polityczną, jaka się ostatnio 
I -wytworzyła na  Wołyniu. Z osobą 
woj. Józewskiego łączą się bo w  om pe 
wne idee, które były eksperym ental­
nie realizowane na terenie Wolvnia. 
Były to — jak  pisze ,JK C

współżycia polsko - ukraińskiego, kto 
re miano wcielać w życie z udrzędu.

Społeczeństwa polskie na Wołyniu 
było w zasadzie przychylne tej idei, 
choć od początku nie rozumiało, dla 
czego ma się ona realizować drogą 

urzędową.
Widziało też wielkie ni ubezpieczeń 

stwo wmawiania w miejscowy spokoj 
ny lud, że musi koniecznie liazy vvae 
się ,.Ukraińcami". Ta sama bowiem 
nom enklatura wciskała się z Malopol 
ski Wschodniej w iaz z bojowym na­
cjonalizmem, z drugiej strony pod tą 
nazwą występowały liczne organiza­
cje wywrotowe, które sprawiały, _ że 
r a  W ołyniu odbywały st? rożne 
monstr-procesy ukraińskie. Nie po­
mogło stworzenie t. zw. kordonu sokal 
skiego, k tóry miał przeciwdziałać 
wciskaniu się wpływów nacjonalistów 
z Małopolski Wschodniej.

Pod pokrywką bowiem współżycia 
polsko - „ukraińskiego’4 począł się 110 
wy nacjonalizm, tym niebezpieczeez-- 
niejszy. że ubrany w pozory iojaluośei 
względem państwa.

Wśród różnych czynników, walczą 
cyeh o duszę ludu wołyńskiego nosi 
ciele liaseł współżycia polsko-ukraiń­
skiego, zresztą rekrutujący się nie z 
miejscoAvych ludzi, 

wprowadzili tylko jeszcze większy 
ckaos i nowy zamęt.

Zdjęcie Nr. 1 — Fragm ent procesji 
rezurekcyjnej z kościoła Garnizonowe 
go w W arszawie. Celebransa, ks. cizie

R E Z U R E K C JA  W W A REA W IE,
kana Tomiaka prowadzą: wicemini­
ster gen. Głuchowski i gen. K ruk - 
Paszkowski.

Na froncie politycznym
FOSEŁ WOJCIECHOWSKI OBRADU­

JE Z LUDOWCAMI.
Odbył się w Jarosławiu więc spra­

wozdawczy /;os!a D-ra Wojcieeluwkiego 
ze Lwowa. Na sałę prąybyli przeważni® 
członkowie Stronnictwa Narodowego. Po 
przemowie m. i. posła Wojciechowskiego 
zabrali głos ftp. Wojciech Stanowski 
i Franciszek Nowosad działacze Stron. 
Lud. Podkreślili oni, że słuchają wywo­
dów posła Wojciechowskiego jako jego 
własnych a nie jako reprezentanta Ozo­
nu i posła. Po przemówieniu tych zabrał 
znów glos poseł Wojciechowski solida­
ryzując się z wieloma żądaniami zebra­
nych. Odśpiewaniem pieśni „Gdy Naród 
do boju“ i uchwaleniem rezolucyj na 
cześć nieobecnego w Polsce przywódcy 
chłopów — zakończono zebranie.

POSEŁ DUDZIŃSKI PRZECIW 
ŻYDOM.

Na zebraniu publicznym Obozu Zjed­
noczenia Narodowego, jakie odbyło sic 

w Bydgoszczy, przemawia! poseł D u d z iń ­
ski, który wystąpił w ostrej formie prze­
ciwko Żydom i masonerii. Poseł Dudziń­
ski stwierdził, że nigdy Polska nie d°E 
dzjw do zamierzonego celu, gdy się nie u- 
wolni od żerującego na niej kapitału za­
granicznego i żydowskiego. Przez tolero 
wanie uboju rytualnego społeczeństwo 
polskie płaci haracz 28 milionów złotych.

Pieniądze te są używane na -wsparcia 
i zapomogi.

ENERGICZNA DZIAŁALNOŚĆ O. Z N.
Obóz Zjednoczenia Narodowego przy- 

tąpil do aktywnej pracy a v  terenie, wyzna 
czając szereg Zjazdów' wojewódzkich i po 
w’ia to A v y c li. W najbliższym czasie odbędą 
się Zjazdy ną woj. poznańskie i pomor­
skie.

PREZES GIERAT O WSPÓŁPRACY 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ I UKRAIŃ­

SKIEJ
Prezes Centralnego Związku Młodej 

Wsi p. Stanisław Gierat, ńdzielij wstat 
ni o redakcji ,Spólnoty‘ wywiadu na te­
mat prac spółdzielczych młodzieży wiej­
skiej. W wywiadzie tym erytamy o współ 
pracy młodzieży wiejskiej. W wywiadzie 
tyni czytamy o współpracy młodzieży uk 
saińskiej z polską na tym polu: — Rada 
Naczelna naszej organizacji obradowała 
ostatnio nad warunkami wspólpraey mlo 
dseży polskiej i ukraińskiej w Małopol- 
ce Wschodniej. Z zaAvodoleniem muszę 
stwierdzić że wszyscy delegaci z tamtych 
terenów podkreślali serdeczność stosun­
ków, jakie wytworzyła współpraca mło­
dzieży polskiej i ukraińskiej w kolaeli 
młodzieży na rasańacli wspólnoty chłop­
skiej.

ciągnąc w kierunku nacjonalizmu u 
kiaińskiego av ramach „lojalności p*m 
stwoAvej’h

Współżycie polsko-ukraińskie m ia­
ło być budoAvaue na wsi i w mieście. 
Na wsi między ludnośhą  ru ską  a poł 
s iim  najczęściej osadnikiem , rzadziej 
ziem ianinem . Na wsi to współżycie 
miaio istnieć na terenie samorząuu 
gm innego, av radach  gm T nyeh . o tro  
na polska była tu  w  poważnej 

v.sci, strona uruga .\\' przeAva- 
żającej, n ieraz przy tłaczającej. O sad­
nik rozumiał chyba najlep iej po trze­
bę tego współżycia i dążył do mego od 
początku , nie oglądając się na urzędo­
we poczynania. Wobec tego meroAvno 
m iernego rozkładu sił m iędzy oba na 
lodowosciami, współżycie na \A'Si mu­
siało być teoretyczne.

W m iastach współżycie pi lsko u- 
k raińsk ie  m iało sfę głównie realico 
wać na  terenie sam orządu, o rga dza - 
cyj społecznych. Od pierwszych jed  
r.ak cliAvil społeczeństAVro p j .sk  i o z ra ­
żało się do całej ideologii, narzucanej 
z urzędu, widząc, że m a spełniać '•olę 
zupełnie bierną, co na  tym  zivlaszcza 
teren ie specjaln ie było bolesnem avo 
bec iiuelkich trad y cy j history cznych.

— Ukraijcy poczęli być forylowa- 
ni. społeczeństwo polskie nie było w 
łaskac/i.

Nic tedy dziwnego, że w społecz ni 
stw ie polskim  począł sio tw -.vye  jed 
nolity  blok, k tó ry  przecuAA'st u \ia l  sit 
polityce wojewody.

W bloku tym  znaleźli się ludzie 
różnych zapatryw ań  politycznych. 0  
jak ąś  energiczniejszą akcję trudno  by 
ło, gdy społeczeństwo składa się w 
większej części z urzędników , a s tro ­
na a takow ana nie baw iła  się z prze 
envnikam i, stosu jąc ostre  represje, 
społeczeństw o mogło zastom w ać bier 
ny opór. Naovet n a  ludzi niezależnych, 

-na ziem iaństwo, n a  osad ok >av um iano 
rie sz tą  znaleźć bicz.

Tymczasem rzeczywistość wyka­
zała, że współżycie zamień.o się w 
n jrmaiiią robotę nacjonalistyczną 
grupki ukraińskiej. ,
m ającej pełne poparcie  Avladz p ań ­
stw owych. Id ea  w spółżycia wypav/.y- 
ła  się.

Pod obuchem faktów  spoleezenstAvc. 
polskie poczęło prostoivac krzyże, bo 
raz  głośniej i odAvażmej padały  oskar 
żenią nawet ze strony  tych  na jbar­
dziej zależnych. Na zjazdach organ za 
cyj założono „veto" przeciAvk. obniża 
rdu siły polskości.

Równocześnie dufn i av siebie po­
słowie „U kraińskiego W ołyńskiego O 

.b jed n an ia ,;
poczęli wysuwać coraz szersze żąda­
nia. które już wprost wyglądały na

kpiny ze zdroAvego rozsądku.

Czując się jak  we własny m małym 
panstAvie, poczęli wszechwładni poslo 
-'vie zdradzać się, że jeśli idzie o lo ja l 
riość względem  państw a, to je s t ono 
p ły tko  pojmowana.

Gdy poczęły się zjaw iać w ypadki 
przejścia z praw osław ia n a  kato li­
cyzm c a ł y c h  avs i, posłow e zdarli
maski.

W  obecnej chwili zm iana na star.o 
wisku Avojewody p izecm a całą spraw ę

Nastąpi niewątpliwie oiibudoAV.i 
polskiego stanu posiadania i polskie- 
bultury. l)o głosu dojdą lu d // -, -tórzy 
od 111 lat byli spychani i gnębieni.

E ksperym en t wołyński nie udał 
s -ę, udać się nie mógł, bo by t budoAya 
r-y n a  podłożu nienaw iści, torow ania 
iednei narodowości kosz*o.ii diui^c*,), 
będącej tAvórczynią i fundam entem  
państw a, gnębienia każdej m ysti sa v o  

bodnej, co na tym  teren ie  m  mogło 
dać Avynikow. — Zresztą eksperym er 
tow anie na W ołyniu jes t zbyteczne. 
L ud  w iejsk i da je  się łatw o k ier rwąc, 
jes t p racow ity . trzeba  ty lko  _urn:■ c 
do niego podejść. B roń Bo jednak 
go podburzać. W ołyń był i po> ostanie
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W sprawie nowej taryfy składek
za ubezpieczenie od wypadków

nia składek, ustalonych dotychczasowym i nycE w Chorzowie m ają praw o w tym  
zaliczeniem. I okresie trzym iesięcznym  zm ieniać z wfa

Również ubezpieczalnie społeczne o- I snej in icjatyw y w ydane poprzednio orze 
raz  oddział Z akładu Ubezpieczeń Społeez I ezenia zalieza.ia.ee.

BIURO OGŁOSZEŃ
RASZEh

W ARSZAW A. M A R S Z A Ł K O W S K A  H 5 . rEŁEF 5 0 9 .7 2 .5 0 9 .7 3 , 609.73.

O G Ł O S Z E N I A  

O O  W SZY STKIC H  
P I S M  Ś W I A T  A

K O S Z T O R Y S Y  
f t O l f  K T Y
r y s u n k i
K A M P A N I E  
REKLAMOWE

P A C H O W O  -  S Z T M O  -  SOLIDNIE

I S T N I E J E  O D  1915 R.

Liczne zgłoszenia na Targi Katowickie

Z arządzeniem  m in is tra  opjeki spoiecz 
nej zatw ierdzona została  ta ry fa  składek 
za ubezpieczenia w ypadkow e u sta lo n a  
p rzez Zakład U tezpieczeu  Społecznych 
n a  okres od dn ia  1 stycznia br. do 30-go 
g ru d n ia  1940 r-

Nowa taryfa  obowiązuje z dniem o- 
fftoszenia powyższego zarad zen ia  m ini­
stra opieki społecznej, tj. od dnia 6-ff« 
kw ietnia br.

W szyscy pracodaw cy m a ją  w okresie 
trzym iesięcznym  od w ejścia w życie ta ­
ry fy  sk ładek , tj. od dn ia  6 kw ie tn ia  do 
5 lipca  b r. w łącznie zgłaszać się do w ła­
ściwej te ry to ria ln ie  ubezpicczalni społe­
cznej, zaś n a  teren ie  górnośląskiej ezęscr 
w oj. śląskiego do oddziału Z akładu  U bez 
pieczeń Społecznych w Chorzowie, wmo 
r>ki o zaliczenie prow adzonego przez nich 
zak ład u  p racy  do innej niż dotychczaso­
wa k a teg o rii i k lasy  niebezpieczeństw a.

.W niesienie takiego wniosku ule pozba 
\yia jednak, samo przez się, ważności o- 
izcczeń zaliezającyeli, które obowiązywa­
ły  w dniu 8 kw ietnia br., ani też nie «- 
zagadnienia wstrzym ywania gie praco­
dawców od dalszego terminowego opłaca

Prenumeratą Ogłoszenia
p rzy jm u ją  d la

„Expresu Zagłębia"
adm inistracja w Sosnowcu^ teatralna 1-a 

oraz oddziały i agencje: 
w BĘDZINIE. Sączeuskiego 29 
w D A R K O W IE- Sobieskiego I

Kr. Jadwigi (róg Naru­
towicza) 

w CZELADZI. B j tomska 31 
w GHOD2CU. Legionów 
w ZAWIERCIU. 3-go Maja a 
w KIELCACH, ul. W esoła 7 
w OLKUSZU. Kurtlaszewsk! (kiosk)

„ Kondek (kiosk w Kynku)
——    — —■

Zebranie raby okręgowej
U N II ZZPU.

P rezyd ium  rady  okręgow ej U nii Zwiąż 
ków Zaw odow ych Pracow ników  Um ygło 
w ych w Sosnow eu zaw iadam ia, że w pią 
tek d n ia  22 bm. o godz. 19.30 odbędzie 
się w lokalu  PZ Z PP. w Sosnowcu przy 
ul. Sienkiew icza 17-a posiedzenie prezy­
dium  ra d y  okręgow ej. P rezy d iu m  progi 
o niezaw odne p rzybycia  przedstaw icieli 
zain teresow anych  związków.

Fryzier z Sosnowca
UJĘTY NA KRADZIEŻY W WOLBRO­

MIU.
Z m ieszkania  A bram a B orenszta jna  

w W olbrom iu dokonano onegdaj k radzie  
ży bielizny i garderoby  na w iększą sum ę

K radzież spostrzeżono i zaw iadom io­
no m iejscow ą policję. W  pościgu u jęto  
jednego ze sp raw ców , m ianow icie B ogu­
s ław a  W olińsk iego  z Sosnowca (Mila 2) 
z zaw odu fry z je ra . W alM ski uciekając, 
p jrzu c ił w alizkę z łupem  o raz  łomem 
żelaznym .

P rzy  rew izji znaleziono przy  W oliń­
skim  w ytrychy , o k u la ry  m atow e i  inne  
przedm ioty, używ ane przy  w łam aniach. 
D rugi złodziej zdołał zbiec, lecz po lic ja  
zna już  jego nazw isko.

N ależy zaznaczyć, że w  pościgu brał 
udzia ł Z ałm a W anderm an, k tórego W,a- 
lińsk i z ra ń ił  niebezpiecznie łomem żelaz­
nym  w głowę.

Wa ne zebranie
K OLA PR Z Y JĄ Ć . H A RC. w OLKUSZU

Pod przew odnictw em  kierow niczki ob­
wodu p . Z. O krajn iow ej odbyło s ię  wał* 
no zebran ie  koła przyjąć, harcerzy  przy  
gjm n. żeńskim  w Olkuszu, n a  k tórym  o- 
m a w i ano działalność koła za rok ubiegły

P o  udzieleniu  abso lu to rium  do z a rz ą ­
d u  w ył m n o  ponow nie pp.: K ram arezy- 
kową, L ub lańską , B aehtigow ą, M endrko- 
w ą  i K lich  ową. K om isja  rew izy jn a  pp.: 
h’zm ydow a, K iszkow a i W aebulcc.

P onad to  do zarządu  weszły pp.: dyr. 
g im n az ju m  Zbiegów a i  d rużynow a Do- 
bpza ńsko.

.W arsztaty  p racy  pragnące  w dzisiej­
szych ciężkich czasach n ie ty łko  u trzym ać 
się n a  pow ierzchni lecz należycie rozwijać 
się n ie  mogą pozostać obojętnym i wobec 
w ysiłku  T argów  K atow ickich i powinny 
zrozumieć, że d la  rozszerzen ia  zbytu 
i eksportu  n ie  w ystarczają  p róbk i i a-gen 
cx podróżujący, lub kolekcje w oknach 
sklepowych i sk ładach  często niewidocz 
nych ,lecz trzeba  tow ar unaocznić, P ięk  
n ie  pokazać go w w ielk ich  zbiorowiskach 
ludzkich i  nowoczesną rek lam ą p rzykuć 
do niego uw agę przyszłych nabywców.

Z napływających zgłoszeń widać, że

.W związku z odbytym w Warsza­
wie kongresem bezpieczeństwa pracy 
został otwarty nowy aut momiezny 
dział Muzeum Techniki i Przemysłu 
p. t. „Wzorcownia urządzeń ochron­
nych i poradnia bezpieczeństwa pra­
cy”. W skład uowootwarte ,o działu 
muzeum woli )dzą wzorowe warsztaty 
z licznymi maszynami w r u /m  ?wszy­
stkie zaopatrzone w najbardziej nowo 
czesne osłony), bogate kolekcje osiou 
indywidualnych, które wykazaiy pró-

cfaooiaż o tw arc ie  Targów  ma nastąp ić  
dopiero w m a ju  br. chętnych firm  do 
p rzy jęcia  udziału  w T argach  je s t już 
znaczna ilość.

T a  też przem ysł, rękodzieło i w ytw ór­
czość k ra jow a n ie  odk ładając  powinny 
g rem ialn ie  zgłosić swój udział vv Targach 
katow ickich by nie zostać bez m iejsca 
i nie dać się ubecnym  zapoLiegliwym 
przedsiębiorcom : w ten  iposób bowiem 
dopomoże się szerokim  rzeszom pracow ni 
ków w  dostarczan iu  pośrednio p racy

kierniczy. W zorcowrua w uągu pier­
wszego roku zdołała już zorga-.izownć 
bogatą bibliotekę fachową i szereg 
c e n y c h  clkumentacji, niezbędnycli do 
system atycznej pracy w podjętej 
dziedzinie.

N a zdjęciu — p. m inister Kościał 
kowski z otoczę nem  we wroreowni 
bezpieczeństwa pracy.

Przwzgl
Strzały

z za płata
N ik t tak chyba dokładnie nie czy­

ta naszego pism a , ja k  nasi kochani 
sąsiadzi z  za ptola. W ertują je  „od 
deki do deski", od tytu łow ej w in iet ki, 
aż po drobne ogłoszenia byle by tylko  
znaleźć jak iś  błąd, jakąś pomyłką, o- 
puszczoną literą, czy przecinek.

Z całą lojalnością m usim y przyznać  
ze — isto tn ie  — udaje się im znaleźć 
co jakiś czas błąd korektorski, od cze­
go zresztą żadne pism o nie je s t wolne.

Onegdaj po wielkich poszukiw a­
niach znaleziono zniekształcone słowo. 
Zam iast *,gorszego'' w inno być „droz• 
szcgou, co ju ż  wczo.raj sprostowaliśm y

Błąd ten stal się oczywiście punk­
tem natchnienia dla „dow cipnegor fe ­
lietonisty  z „K uriera '’, usiłującego 
czym ś zabawić znudzonych czyteln i­
ków.

A  przecież, gdyb y  nam także brako 
wato pow ażniejszych tem atów do p i­
sania to m oglibyśm y wspomnieć coś 
niecoś, ja k  io „K urjer*  przyp ina ł 
obowiązkowo sw astyk i w szystk im  Po­
lakom, lub, ja k  w rubryce  „Z całej 
PohkF* zamieścił w iersz ( t. z w. ślepy ) 
złożony & zupełną świadomością. Było  
tam tak  — pow iedzm y  — mocne sło­
wo, że zupełnie nadawało się do na­
zwania nim  autora Icurierowskich fe ­
lietonów.

N iestety , cenzor by na to nie po-
»wolilT

 nOo- -

<gr#ośf»ilru
UTW ORY SZYM ANOW SKIEGO

Dziś o godz. 2*2 przypada p ią ta  z kolei 
audycja  z cyklu  ^Twórczość K aro la  rz.y 
manowskiego", zorganizow anym  przez 
Eolskie Radio wespół z T ow tuzystwem 
M uzyki W spółczesnej. W ieczór czw artko 
wy p rzyniesie  z K onserw atorium  W ar­
szaw skiego w czesei transm itow anej 
przez rad io  charak terystyczno  d la  rozwo 
ju  t\ycrczości Szym anow skiego—S onatę  
i i i  op . 36. oraz pieśnik  urpiow skic- S o ra  
tę  odegra znany zag ran icą  p ian is ta  poi 
ski, M ieczysław  Horszowak, p ieśn i zaś 
odśpiew a chór m ieszany im ienin Szym a­
now skiego pod dy rekcją  W. szczepaufkio 
go.

JA N  PA R A N D O W SK I 01*0W IE  S Ł U ­
CHACZOM O „SWYM W A RSZTA CIE

LITER A C K IM *
Dziś o godz. 21.45 w  cyklu radiow ych 

a u d y c j i  i>. t. m ojego warsztatu** zah.ą 
rze  glos znakom ity  p isarz , znaw ca i wiel 
fciciel k u ltu ry  antycznej, św ietny e-scy 
i ; ta —-Jan  P arandow skj. S łuchacze będą 
m ie li możność usłyszeć wiele in teresu ją­
cych uw ag i zwierzeń o pracy i tw órczo­
ści a u to ra  ,,Byku olimpijskiego**, „E rosa  
na Olim pie’* i „K róla życia"

 :0:-----

Święto patrona harcerstwa
W  SOSNOWCU

K om endy hufców harcerzy  w Sosnow 
cu preozą społeczeństwo m. Sosnowca w 
szczególności przy jació ł i sym patyków  ru  
chu harcersk iego  o wzięcie udziału  w u- 
rcczystościach u u czci P a tro n a  harcęstw a 
Sw. Jerzego, k tóre  odbędą się według n a  
stępującego p rogram u: Sobola, dnia *23 
bm. godz. 19,30 „W ieczór Sw iętojerski" 
w tea trze  m iejskim . B ilety  w eonie od 
So gr- do zł.1,50 do nabycia  we w szystkk h 
drużynach harcersk ich  a  w dniu 23 l.m 
w kasio tea tru  od godz. 18-cj.

Niedziela, d n ia  -;4 bm. godz. 8.00 zbiór 
La drużyn przed ratuszem , godz. 3 ra p o rt 
godz. 9.10 w ym arsz do kościoła, godz. 930 
nu  za św. w kościele p a ra fia ln y m  w 
Sosnowcu kazanie  w ygłosi kape­
lan  harcerzy  ks. B r. M agott godz. 11,30 
poranek  h a rce rsk i w k in ie  „Zagłębie*' 
o rganizow any przez 64 drużynę harcerzy . 
B lie ty  do n abycia  w kasi*. kina.

M i  szkoły

i chicha.

„W ZO RCO W NIA U R ZĄ D ZEŃ  OCH K O N N Y C H  I P O R A D N IĄ  BEZ­
P IE C Z E Ń ST W A  P R A C Y ’1

bę życia w  przemysł, amerykańskich 
szwajcarskich, niemieckich itd., >raz 
nowocześnie urządzeny warsztat la-
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l i la  f r a n c i e  p r a c y

Zamknięcie kopalni „Arturff
Redukcja 350  robotników na kopalni „łan" pod Włodowicami

Wskutek złej koniunktury z dniem 
1 maja rb. unieruchomiona zostanie 
całkowicie kopalnia, rudy żelaznej 
„Artur” pod Zawierciem, 
zatrudniająca do tej pory jeszcze 135 
robotników, po ostatnio dokonanej r© 

dukcji około 3(Hi robotników.
W najbliższych dniach m i nastą­

pić redukcja 350 robotników, zatrud­
nionych na kopalni rudy żelaznej
,.Jan£’ pod Włodowicami, należącej
do tego samego Towar/yerw* co i ko 
palnia „Artur“ tj. sosnowieckiego To 
warzystwa Fabryk Rti.* i Żelaza w 
Sosnowcu.

Obydwie te wiadomości na zało­
gach wspomnianych kopalni, wywar- 
ły przygnębiające wrażenie.

Zadekowanie wielkiego pieca
U HULCZYNSKIEGO W  ZAWIER 

CIU.
Z dniem 1 maja :b. w skutek złej 

konjunktury zostanie zadekowany 
wielki piec w fabryce Hulnzyńskiego

UNIKAJMY
s k o ń c a !

KREM  CAZIMI
METAMORPHOSA

Zaczepiali przechodniów  
na ulicy

Poleją w Wojkowicach Komornych 
osadziła w areszcie trzech osobników, 
którzy w stanie podchmielonym zacze 
piali i bili przechodniów na ulicy.

Są to: Tadeusz Rutkowski, Jan  Po 
lak i Stanisław Pochwa wszyscy za- 
miezkali w Wojkowicach Kom.

ifa jc to ó ć

MERIDIOŁ
cŁ&*k©uaIy. d& nialQ tyxauxiriba i  
najdoHinux cirna. ■jvsty.

tu&cł/óscy. ć u> d&rrwu.

Kradzież pieniędzy
w  Wojkowicach Kom.

Apolonia Kowalikowa mieszkała 
wspóime z Justyną Bialasową w Woj 
ko wicach Komornych.

W czasie nieobecności domowni­
ków do kufra Białasowej włamał się 
jakiś złodziej i skradł jej 340 zł.

Kowalikowa spotkawszy się z Bia 
łnsową z płaczem oświadczyła, ze zło­
dziej skradł jej bieliznę wart. kilku­
dziesięciu złotych.

Dochodzenie policyjne w tej spra­
wie dało ciekawe wyniki. Okazało się 
że kradzieży pieniędzy na szkodę Bia­
łasowej dopuściła się jej sublokator- 
ka Kowalikowa.

Pieniądze znaleziono zakopano w 
komórce u brata złodziejki.

w Zawierciu który po 23-letuiej bez I Bankową z Dąbrowy Górniczej. • iW 
czynności, został zaledwie uruehomio związku z tym zredukowanych 'zostało 
ny przed kilku miesiącami przez H utę I 250 robotników.

J frM m je S to d  kom  tfu

ilgOBN ROUIER P.W.U.
SKŁAD KONSYGNACYJNY — KATOWICE, MICKIEWICZA 14.

r£jazd powiatowy
Z w ią zk u  S tr z e le c k ie g o  w Z aw ierciu

,W niedzielę dn. 24 bm- odbędzie suę 
w Zawierciu dziewiąty powiał o wy zjazd 
delegatów Związku Strzeleckiego powia­
tu zawierciańskiego.

Obrady zjazdu rozpoczną się 0 godz. 
10 rano w dużej gad szkoły powszechnej 
ur. 4 (Szklarskiej) przy uh Paderewski e

gc. Porządek obrad przewiduje: zagaje­
nie, przemówienia, Odczytanie protoku- 
łu, sprawozdania, dyskusja, wybory no­
wych władz, preliminarz budżetowy, u-
fuudowanie sztandaru powiatowego i 
wolne wnioski.

ii
s

99
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RESTAUflftUA—KftBANET -  BAS-DANCING

Sosnowiec, ul, 3«go Maja 8.
lei BI S81. Podziemia tel, 61-3M.

WaftS- w Jakubowsid «el. 63>o76.
UWAGA ZMIANA PROGRAMU UWAGA
Niebywali atrakcja „Sav u“ jeszcze tylko kilka dni przed wy­
jazdem do Rumuni. FENO MENALNA KOBlETA-W  \^ ,  akro- 
batka bez kości-Wiedenka C ORRY. Kto nie widział i ni?, podzi­
wiał, niech wykorz/sfa ostat :a okazję.
Ponadto duet „Laudhoft" w tańcach akrobatyezr.o - fantazyjnych. 
Przebojowy duet n ih k i: f-UKJANSKA i K kLINOW SKk naj­
popularniejsza polska 'era taneczna produkuią. fantazii oriental 
ną, amerykański przebój „SWING” doskonałą wiązankę .TRZY 
RYTMY”. ZOSIA DF3.ANKA, najlepiej zbidowana subrotka- 
tanoerka w swoim repertua rze: Miłość międzynarodowa - Sielan­
ka chłopsita i t. p.
Początek programu o godz. 23.45. W niedzielę i święta podwie­
czorki taneczne z parnym programem artystycznym od g. 17 do 19.

Wiadomości bieżące
Czwart.

Kwiecień

Dziś: Anzelma 
Jutro: Sotera  
W schód słońca: 4,28 
Zachód słońca- 6,43

f  E A T S  M I E J S K I .
W SOSNOWCU

„Grube ryby”
Zespół amatorski OMP. Wydzalu G- 

kręgowego Zagł. Dąbrowskiego w Sosno­
wcu, w niezmienionej obsadzę powtórzy 
3 akt. komedię Bałuckiego pt. ,,Grube By 
by“ w dniu 8 m aja br. o godz. 11,30 i 20 
w Teatrze Miejskim w Sosnowcu.

Ceny biletów dla młodzieży szkolnej 
od 25 groszy do 1 złotego na przedstawia 
nie wieczorowe od 50 groszy do 2 z.ł 

Całkowity dochód z przedstawieni3, 
przeznaczony jest na obozy letnie dla tez 
robotnej młodzieży pracującej.

— OSOBISTE. W drugi dzień świąt 
w kościele parafialnym  w  Dąbrowie 
miejscowy proboszcz ks. Nicdżwiodzki 
pobłogosławił związek małżeński pomię­
dzy p. Zygmuntem Dychało a p. Henry­
ka Samborską.

SZTUCZNIE SUSZY SIĘ 
zpano mydło ,,Kołłontay z pralką”. Dla­
tego jest tak trwałe, tak oszcządne w u- 
życiu i tak korzystne.

-  DROBNY POŻAR. OnegdajSzej no­
cy powstał pożar przy ul. Augustiań­
skiej w Olkuszu. Pastwą ognia padła 
szopa i m etr owsa na szkodę Szlamy Bi u 
inenfelda. Ogień powstał z zaprószenia.

Skazanie złodziei
za fałszywe osfcarlenie 

policjanta
Przed sądem w Sosnowcu odpowia 

dał znany włamywacz w Zagłębiu bez 
stałego miejsca zamieszkania J . Roż­
nowski i jego przyjaciółka A. Słowiń­
ska za fałszywe oskarżenie policjan­
ta z Wojkowic Komornych.

Rożnowskiego sąd skazał na 3 la­
ta więzienia, a Słowińską na półtora 
roku więzienia.

Prócz tego za kradzieże dobraną 
parę sąd skazał po dwa lata więzienia 

 (O)-----

0 zatrudnienie bezrobotnych
w gminie o lk u s k o -s ie w ie rs k ie j

W dniu wczorajszym starosta po­
wiatowy p. Boxa przyjął delegację 
gminy olkusko - siewierskiej, która in 
lerweniowała w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych.

I*, starosta przyobiecał p rzep row a 
dzenie budowy dróg klinkierowych w 
Niemcach i Strzemieszycach.

timma olkusko-siewiersKa
buduje rzeźnię

Jak się dowiadujemy gmina olku­
sko - siewierska przystępuje do budo­
wy rzeźni. Roboty rozpoczną się jesz­
cze w bieżącym miesiącu. Rzeznia bu­
dowana będzie na terenach pomiędzy 
Strzemieszycami a Ostrowami obok 
pompy kolejowej przy izece Bobrek. 

 if)ł—

— W NIEDZIELĘ o godz. Ib rano o- 
będzie się w domu społecznym w So­
snowcu zebranie byłych członków ta j­
nych drużyn skautowych, uczestników 
tajnego skautingu i drużyn strzeleckich 
którzy byli członkami do 1914 roku. Dożą 
dany jest liczny udział członkow wymię 
nionyeh organizaeyj, a szczególnie rocz­
ników starszych.

-  RODZINA REZERWISTÓW SO­
SNOWIEC - ŚRÓDMIEŚCIE w dniu 23 
I m. o godz. 19 urządza tradycyjne „Ja j­
ko”, na które uprzejmie zaprasza człon­
ków oraz sympatyków. Wstęp z lconsum 
oją 1.50 zł.

SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęście 
do loteriil Chcesz wiedzieć co Cię czeka 
w niedalekiej przyszłości! Chcesz otrzy­
mać porady i odpowiedzi na pomyślana 
pytania? Chcesz mieć wpływ n® osoby 
zainteresowane itp. Zwróć się do jasnowi 
dza - cbiromanty i jego Medium — IRY 
— otrzymasz porady i wskazówki dzięki 
którym osiągniesz to czego pragniesz. — 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj: 
Wacław Pyffello, WARSZAWA, ul. Be- 

dnarska Nr. 17.
100.006 zł. padła wygrana na numer 

82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf. 
felło i wiele innych większych wygra­
nych. Za trafne przepowiednie otrzymują 
tysiące podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM — IRA — szczęśliwe 
numery losu do Loterii Państwowej.

Zdemolowali mieszkanie
w czasie  uczty weselnej w Strzyżowicach

Onegdaj wieś Strzyżowice zaalar­
mowana została głośną awanturą, wy­
wołaną przez czterech mieszkańców 
Grodźca: Józefa Milera, Jana Kuka, 
Czesława Gąeiorka i Hieronima Klu- 
kiewicza.

W Strzyżowie ach odbywało się we 
sele u Bolesława Kożuszka, na które 
przybyli wymienieni mieszkańcy 
Grodźca, by uczestniczyć w uczcie we­
selnej.

Ponieważ przybyli oni bez zapro­
szenia, psotanowiono ich usunąć z mie 
szkania Kożuszka.

Na tym tle powtała głośna awantu 
ra. Wyproszeni goście kamieniami z 
ulicy poczęli demolować nueszkamę 
Kożuszka.

Zbombardowali oni szyby w oknach 
a przy tym zniszczyli uiządzenia w 
mieszkaniu i zastawę stołową..

Niebawem po tej scenie zebrało się 
kilkudziesięciu mieszkańców Strzyżo­
wie, którzy puścili się w pogoń za a- 
wanturnikami. Wszystkich przyłapa­
no i pobito. Dochodzenie w tej sprawie 
prowadzi policja.
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Miliony zbryzgane  
k r w i ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

1 11 )
— Widzisz, m o ja  s io s tro  —  ode­

zwa! się — j a  d la teg o  się śm iałem . On 
i.yi tu ta j  po  całych nocach, o d k ąd  po~ 
v’n>ciivseie i on io czuw ał m ir lbezp ie-  
fciwem Izabeli... A on nie w i i iń n  je s t  
en do w szystkiego!..  On jest nie wi­
nien!

— Cicho że bądź — w trą c i ła  pani 
( .U ienat podrażn iona .  — P an ie  Des- 
roches, g dybyś  m nie  pan prosił o !p

ozenie się z dobre j woli, byłabym 
sie ta k  sam o na nie zgodziła; leraz, 
chociaż nan  działa ł niespodziewanie, 
w u v m  ;<wałfem. nie raniej jed n ak  go 
tow a  je s tem  p a n a  w ysłuchać Mów, 
broń się p an .  przecież  ja k  sadzę, to 
je s t  pańsk im  celem.

— T ak ,  pan i,  pon iew aż sposobność 
nastręcza  się nareszc ie ,  będę mówił i 
m am  nadzie ję, że u sp raw ied  iwię się 
w oczach p an i ;  j a k  rów nież  w  oczach 
m ojej  d rog ie j  s ios try ,  tak ,  j a k  się już 
uspraw ied liw iłem  przed  p anem  Kle- 
chierem i moim p rzy jac ie lem  D anie­
lem.

A le nie w  tym  to celu z jaw iłem  uę 
tak  rap to w n ie  p rzed  p an iam i,  by łbym  
ju ż  m ógł to d aw n ie j  uczynić , h i  od 
trzech nocy je s tem  ja k b y  czatowni-

kicm  w  ty m  zamku' m am  wszystkie 
klucze od drzw i; p rzyg lądam  się n a j ­
m niejszym  drobiazgom, a to d o g lą d a ­
nie, ta baczność m a ju ż  swój dobry 
rezu lta t ;  bo, gdyby nie ja ,  te j  nocy 
zam ordow anoby cię, Izabelo!

Zam ilkł na  chwilę, spodziew ając  
się słowa zachęty.

P an i  C a r te n a t  i Izabela , j a k k o l­
wiek bardzo w zruszone  p w .o s ' iwnl; 
obojętne, p a t rz ą c  nemy owo na tego 
nieszczęśliwego, w7 k tó ry m  p ragnę ły  
by widzieć n iew innego, alo I;forego 
ja k  do tąd  w szystko  oskarżało  4nk n i- 
ein.

— N ies te ty ,  nie mogę je sz^ z3 w te 
chwili — c iągnął da le j  — dać pan iom  
dowodów na to, że m o w itn m  jest co 
do zabó js tw a F e rn a n d a ;  d r a o d y  te 
w y jd ą  n a  ja w  w kró tce ,  m am  nadzieję 
i p rz y ja c ie l  m ój D an ie l  de Cbantou- 
v e r t  w łaśn ie  je  u s ta n a w ia ;  poświęci! 
mi sie z całą sz lachetnością  -Tedvny 
dc wód, jak i  ir>ow» wara z! r/.w  ->>-j 
to? że ;ńów 7 je sh en  sam  się oddać w 
ręce s p r a w i e d l ’i wośm. Słów ko p-raoorlz 
cio, a j u t ro  zn a jd ę  się w rę k u  sędziów

P o  ty m . co w idz ia łem  i co Się z 
pew nośc ią  dziać będzie za chwilę, me 
boję się niczego!

N ędznicy, k tó rzy  usiłowań- pan ią  
zabić w I law rze .  są ci z .pewnością, 
k tó rzy  zabili mego bra ta ,  a poniew aż 
i ci nocy poznam y tych nędzników, po 
znam y zarazem  m orderców  F e rn an d a .

M ówił to  z tak im  przekonani era, że 
Izab e la  mimowoli w y jąk a ła :

— O! gdyby  p a n  mówi! praw dę!
T o  zdan ie  tak  dobroczynnie po­

d z i a ł a ł o  na M a r ry  ale. że się uśmie­
chną ł  n a  w pół ze szczęścia, on, co cię 
nie u śm ie-hnal od <%•-••• śinura.-, b ra ł a.

— Dziękuję! — w yrzek ł — dzięku­
ję  z całego serca! w iarę  w siebie sa­
mego da jec ie  mi pan ie  i siłę, ażeby
w as przekonać.

P a n  F lecn ie r  pozostaw ił drzwi na  
w pół o tw a r te  i od czasu Jo  czaru  
ep< lądał przez szczelinę i p nv.vuval 
z m in ą  zuchow atą  :

— Nie! ale czy ten b an d v ’a  zo s ta ­
nie z łapany! Czy zostanie z łapany!

M arcya l  c iągną ł dalej:
— K ied y  p isała  pan i do un ie list 

p .n w  ga in te -A dresśe .  gotów b j łem  
r d a ć  się na  rozmowę, k tó rą  nu w yzna 
c z y ł a ś .  ale m ój p rzy jac ie l  pm ybyl na 
czas, ażeby m nie  uprzedzić o z a s ta ­
w ionej zasadzce...

Iz ab e la  schyliła  głowę.
  0 !  — w yrzekł MarcvaS — ani

na chw ilę  nie p rzy sz ła  mi m vU  czy­
n ien ia  w y rz u tó w  paru pos tępow aniu ; 
s ą d z i ł a ś ,  że spełniasz swój obowiązek.

D anie l,  s ta ry  m a ry n a rz  i j a  b y l iś ­
m y obecni p rz y  tym . co się działo, 
k iedy  po l ic ja  o tw orzy ła  dom. My 
p rzysz l iśm y  za późno i gdyby  m e to, 
b y libyśm y  widzieli tych zb o c lm a rzy ,

k tó rzy  usiłowali cię zabić. I to  m nie 
znow u obwiniono! Co za szaleństw o! 
G dybym  cię eheiai zabić, Izabelo, z j a  
ką ła tw ością  by łbym  to mó<rf im"ynić 
podczas tych  dwóch nocy. P a trzc ie ,  
jes tem  dobrze uzbrojony...

P o k aza ł  obu kobietom  d rżący m  
szty le t  daw ny , z błyszczą *ą k l in g ą ,  
w zię ty  ze zbrojowni p a n a  C a r te n a t  i1 
rew olw er dużego kalibru.

— To j a  m u dałem ten  sz ł v lo t l‘ 
sam  go w y o s trzu f ł r i !  — za ?ołnl t r y ­
um fu jąco  pan  Flechier .

— J a  uzbroiłem  się po  to tylko, 
ażeby cię bronić. Izabelo! K rady  z o-
pow iadan ia  dzienników  d >wiedziebś 
my się, że życie tw o je  zn a jd u je  się w  
niebez piecz misi. w ie. nie za w eh a kiśmy 
się powrócić do P a ry ża .

M yśleliśmy, że n iep rzy jac ie le  twoi 
ponow ią usiłowania, poczvni ara u- S a  
i r te -A d re s se  i n ie om yliliśm y się w c a ­
le. T ego  wieczora, około godzino d/.ie- 
s ą te j  w chwili, k iedy  opuszczałem 
p aw ilon  p a n a  F lech ier .  nioby’ się dot 
s tać  do zam k u  m ała  fu r tk a  w sz ta ­
chetach o tw orzy ła  się i jak iś  człowiek 
wszedł n a  podwórze.

Zobaczywszy' go, p rzycza iłem  się 
p rzy  m urze, zarów no z przezorności, 
j a k  sku tk iem  niedow ierzenia  P rzez  
chwilę posta ł  w  cieni p a rk a n u ,  p o ty m  
z -wielką ostrożnością , zaczął się po­
suw ać ku willi;  zbliżył się do d rzw i­
czek nap rzec iw  schodów służbow ych 
i... o tw orzył te drzwiczki z t a k ą  ła tw o 
ścią, ja k  w  sztachetach.

51. c. ii.

PASTA DO ZĘBÓW

W Ą T R O B A  N I E D O M A G A
Gdy lekarz rozpozn a, żc źródłem niedomagać jest wątroba, 
działająca leniw ie i niedostatecznie odtruwająca organizm, 
źle filtru jąca  krew i me wydzielająca w dostatecznej mierze 
iólci — stosują się zioła przeciwko kam icy żółciowej i zlej 
przem ianie m aterii D-ra Cz. Krassowskiego, ze znakiem Mo- 
wBym KAMICINA, dobrane klinicznie na schorzenia apara­
tu  żółciowego, złą P rzemianę m aterii, artretyzm  i t. p. KA­
MICINA przynosi ul gę w cierpieniach w ątroby i reguluje 
pTzemiwuc m aterii. Cena pudelka zł. 2 — Do nalycia  w apte­
kach i składach ap t ocznych.

Skład Główny! Zakłady Przcin. Hau dl. Dr. K. Wenda, Warszaw7*, Leszno 98.

PROGRAM OGOLNOPOLSKi.

,,DAR P O M O R Z A 4' W  GDYNI  

,D ar  P o m o rza4' wchodzi do p o r tu  gdyńskiego w dn  18 kw ie tn ia  br.

t®?i€)W IEK P R 2E D  SĄDISM.

— Praw dę mówiąc, nic bardzo mJ||c 
sic podobają — mówił pan Klemens »ic 
wierański .oglądając Parę chromowy cn 
pantofli w pracow ni Hieronim a Gałusz
czaka. .

— Weź pan *e pare — nam aw iał pan
Galuszezak. — Styblety jak  żelazo.

Faktycznie takie mocne?
— Żeby mie eiężki wyrok spotkał, o 

wele kłamie. Skóra zagraniczna p ie rw s i 
gatonck, robota alcgancka. Piąć lat bę­
dziesz ich pan  nosił, a sie nic zedrą.

P erspektyw a noszenia butów przez 
pięć la t  skłoniła  p an a  Siewierańskiego 
,lo ubicia interesu, wobec czego zpaiaeił 
żądaną sumę, wziął pantofle pod pachę 
i pos:i?dł z n im i do domu.

Tranzakcja powyższa m iała jednak 
dalsze konsekwencje, które pan Gaiusz 
czak, stając przed Sądem Grodzkim, opi 
sa} w następujący sposób.

— Minął rok czau i pewnego razu ki 
tuje siq do mnie do pracowni pan Siewie 
rabski, podarte styblety \ \  obn rekach 
laskając. Podsunął mnie ich pod sam 
fondzio? i w ten deseń zaiwania:

— Oddaj mnie pan gotówkę moją, bo 
zara na policje wale! Co to :a  nawałan 
ka? Pięć la t śleblety nosić miałem, a już 
po dwuch latach sie zdarli? Złodziej pan 
jesteś, spekulant!

A ja  przelkiem spokojnie te zniewagę 
i tak mu grzecznie odpowiadam:

— Odknaj frajerze kaneiaty, szew

Piątek 22 kwietnia.
6.15 Pieśń „Kicoy ranne wstają zorze".

6.20 Gimnastyka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 P ij iy 8.00 Audycja dia 
szkól. £.10 Przerwa patrz program z Kato 
wic. 11.40 Szwedzkie pieśni ludowe plytS* 
11.57 Sygnał czasu z Krakowa. 12.00 Andy 
c-Ja południowa. 13.00 P atrz  program  z 
Katowic. 1530 lWaaomosci gospodarcze. 
15.45 Audycja dla dzieci. 16.00 Rozmowa 
z chorymi. 16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 Pogadanka. 17.15 Recital fortepiano 
wy. 17.50 Przegląd wydawnictw. 18.10 P ły  
ty. 98.30 Program  na jutro. 18.55 A udyrja 
dla wsi. 19.00 Teatr Wyobraźni. 19.50 Mu 
zyka z płyt. 20.15 Dziennik wieczorny. 
20.23 Przerw a 20.30 Koncert erupoejski 
z Norwegii 21.30 Koncert rozgrywkowy
22.50 Ostatnio wiadomości dziennika wie­
czornego, Pj-«e*!ąd prasy i Komunikat 
meteorologiczny 23 00 P atrz  program y lo 
kalne ________

skini zydlem w nadbudówkie pryśnięty, 
o wiele nie chcesz, żebym ci parę słówek 
po nas einu wyszczególnił. Złodziej na 
mnie wołasz, klapOuchu? Owszem mówi 
łem, że będziesz pięć la t te śtyblety n« 
sił. Ale kto ci je kazał kitow ać na nogi? 
W pudelku trze je było nosić, to by się i 
przez dziesięć la t nie zdarli!

I tak się, zdenerwowałem na jego głu 
potę, że a ż go kopłem.

Sąd skazał pana Galuszczaka na ty ­
dzień aresztu.

ja ło czuję -m ów i częslo reu- 
m aiyk, a jego  przepowiednia  
jest pewniejsza o d ca ro in e i-  
ru. Już na dwa lub jeden  dzień 
przed każda zm ianapogody; 
odczuwa silne bóle. Jakże cier-

Ei on wówczas. W iych wypad­
ach o d d a je  T ogal reu m a -  

tyk om  d o b re  u słu g i. Togal 
u ś m ie r z a  bóle i p r z y n o s i  
ulgę. T ogal s t o s u j e  s ię  p o  
2  tabletki 3 r a zy  d z ie n n ie ,  

Do nabycia  w  aptekach.

R A D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Czwautek 20 kwietnia.
6.15 Pieśń ,.Kiedy ranne w stają zorze1.

6.20 Uimnastyka. 6.40 Muzyka — płyty.
7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka—pły­
ty. 8.00 Audycja d ia  szkół. 11.15 „Polska 
w poJonezach Chopina ‘. 11.40 Płyty. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.00 
Audycja południowa. 13.00—15-30 Przerw a 
15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 Roz­
mowa muzyczna. 16.15 Koncert. 1650 Po­
gadanka. 17.00 Wiedza i książka. 17.15 Du_ 
ety na alt i bas. 17.50 Poradnik sportowy. 
18.10 Skrzynka ogolna. 18.25 Program  na 
jutro. 18.35 Audycja dla młodzieży wiej­
skiej. 19.00 Klasyczny tea tr wyobraźni. —
19.50 Pogadanka. 20.00 Koncert. 21.45 — 
Szkic literacki. 22.00 Twórczość Karola 
Szymanowskiego. 22.50 Ostatnie wiado­
mości. 23.00 P atrz  program  z Katowic.

KATOWIC*

Czwartek 21 kwietnia.
13.00 Koncert z p ły t gramofonowych

13.00 Fragm enty z ulubionych oper. 1415 
Poradnik sportowy. 14.25 Wadomości bie­
żące. 14.35 P ły ty . 18.10 Wiadomości spor 
towe. 18.15 Narnawał Roberta Schuman 
na. 1S.40 Program  na jutro. 18.45 Lekcja 
języka polskiego. 23.00 Płyty.

AFORYZM NA CZASIE
Jeden z polityków francuskich, obser 

wtijąe przebieg kryzysu rządowego w 
związku z polityką Rzeszy, rzeki:

Dyplomaci postępują jak bankierzy, 
wystawiając weksle, n a  arm aty.

NARESZCIE W DOMU!
— Zastałeś w domu po powrocie 

wszystko na swoim miejscu?
— O tak — naw et w pokoju sypiał 

nym paliło się jeszcze światło!
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Legenda Scotland Yardu i rzeczywistość
Scotland Yard jest chyba najbar­

dziej znaną centralą policyjną na 
kwiecie. Zawdzięcza to zarówno swo 
im rzeczywistym zasługom p zy wy­
krywaniu zbrodni i przestępstw, jak 
i niesłychanie popularnej literaturze 
kryminalnej, w której utworach in­
spektorzy ze Scotland Yardu odgry­
wają tak często rolę bohaterów'.

Atmosfera romantycznej tajemni­
czości otoczyła Scotland Yard kosz­
tem rzeczowych informacyj o jego or­
ganizacji i pracach.

Magnetyzm Scotland Yardu spra­
wia, że corocznie wielka ilość młodych 
ludzi marzy o objęciu p o sad y  inspek­
tora tej instytucji. Marzenia są łat­
wiejsze od urzeczywistnienia ich. Na 
to, aby zostać inspektorem, trzaba spe 
palnego talentu, całej masy włndomo- 
fci tooietycznych i praktycznych, pra 
wdziwej odwagi, zimnej krwi. bystro 
ści, sumiennego przygotowania, tre­
ningu sportowego i wielu i iszczę in­
nych właściwości. Najważniejszą z 
nich jednak może jest bezinteresow­
ność.

Młody człowiek zgr.i.wa się do 
Scotland Yardu, zapisują jego nazwi 
feko i adres, informują się dyskretnie
0 jego przeszłości, a wreszcie wyzna­
czają mu termin wstępnego egzaminu. 
.Tam podają mu do wiadomości, czego 
s?ię musi nauczyć, jeśli chce być przy 
ję ty  i podają wysokość wynagr ulże ­
nia, które jest tak skromne, że znacz­
na część kandydatów rezygnuje na­
tychmiast z policyjnej karier 'A le  są 
tacy. którzy trw ają przy oowziętym 
planie-

Ci poddani zostają egzaminowi z 
gimnastyki i wytrzymałości fizycznej, 
bada się ich zdolność logicznego m y-. 
lenia, przytomność umysłu, zimną 
krew, dar wyciągania wniosków, po­
ziom inteligencji, szybkość formuło­
wania sądów i reakcji na wrażenia. 
Ci, którzy okażą się nieodpowiedni, 
zostają wyeliminowani, a reszta prze­
chodzi przez kurs gimnastyki, boksu, 
lekkiej atletyki, sztuki charakteryzo­
wania się, przebierania itd. -Tężeli kait 
t'ydat przejdzie zwycięsko przez ten 
kurs wstępny, to potem posyłają go 
do szkoły policyjnej w Hendon, gdzie 
się zaczyna właściwa nauka.

Środki techniczne, których używa­
ją  zarówno przestępcy jak policja, 
bardzo się wzbogaciły od czasów Szer 
loka Holmesa, który nie znał potęż­
nych samochodów, karabinu maszyno­
wego, gazów itd. W szkole policyjnej 
uczniowie poznają szereg dziedzin 
współczesnej techniki. TeK'jjvoznie i 
praktycznie uczą się czym paro
wozy. samoloty, łodzie motorowe, stal 
ki, auta, radio, telefon, promienie ul- . 
trafioletowe. zapoznają się z bakterio 
logią, autosugestią itd. Zostają szofe­
rami, monterami, chemikanr, pilota­
mi, radiotelegrafistami, inżynierami 
itd .,'a  później specjalizują sn  w ied 
nej z tych dziedzin. Jednym słowem 
ii-na się prawdziwymi magazynami 
wiedzy teoretycznej i praktycznej. 
Uczęszczają również na kursy psycho 
logii i kryminologii. na który :u wy kła 
dająprofesorowie uniwersyteccy,

W Hendon znajduje się t. z w. Czar 
ne muzeum, stanowiące zbiór doku­
mentów rozmaitych corpus delicti i o- 
pisów odnoszących się do słynnych 
zbrodni i sposobów wykrycia ich 
sprawców. Uczniowie szkoły muszą 
znać dokładnie te przedmioty, wie­
dzieć, do jakich spraw się odnoszą
1 znać metody wykrywania zbrodnia­
rzy, zastosowane przez p h i ję. W 
Hendo wydaje się również dziennik 
policyjny, w którym podawane są i 
omawiane zbrodnie ponełt. każdego 
dnia. dyskutuje się nad metodą, którą 
należy w danym wypnłk-j zastoso 
wad. Uczniowie muszą te fakty pod 
dawać analizie i zastanawiać się, 
’jakby postąpili, gdyby im p wierzono 
danv problem.

Odciski palców okazały się uiewy 
starczające przy identyfikowaniu 
sprawców' zbrodni i przestępstw. Oka

zało sie bowiem, że możua je zmieniać 
drogą odpowiednich zabiegów. Nato 
miast żyły w siatkówce ocznej są cha 
rakterystyczne dla każdego człowieka 
i nie dadzą sie zmienić. Wskutek te 
go archiwa policji zawierają bogate 
kolekcje fotografii ze zwiększonymi 
zdjęciami oczu, które niejed lokrotnie 
bardzo się przydały przy śledztwie.

Studia aspirantów p )!• :> jn y eh  
trwają dwa lata i stwarzają dla nich 
podstawę, z której później mogą ko 
rzystać w swoim zawTodzie, uzupełnia 
jąc nabytymi w praktyce doświadczę 
rjami. Po ukończeniu szkoły kandy 
dat zostaje prowizorycznym inspoklo 
rem. a okres ten trwa znów dwa lata.

Jeśli w ciągu tych dwu lat nie popełni 
żadnej nieostrożności, ani niezręczno­
ści j e ś l i  c li a r a k l e r  
jego okaże się bez zarzutu, a jego d.zia 
lalnośei pożyteczna, wtedy otrzymuje 
posadę stałą inspektora. Moment ten 
stanowi równocześnie początek i ko­
niec jego kariery, gdyż nie ma aitnj 
żadnej możliwości awansu.

Dlatego też inspektorów Scotland 
Yardu nazywają w Anglii .,brygadą 
nieśmiertelną”, co oczywiście odnosi 
się przede wszystkim do jej kwalifi 
kaoji i poświęcenia, gdyż żywot ich 
narażony jest bardzo często na niebez 
pieczeóstwo.

A. Z.

D R U K A R N I A

„EXPRES ZAGŁĘBIA
Sosnowiec, Teatralna 1-a 

Tal. 61497
przy jm ują

wszelkie roboty w zakres 
drukarstwa wchodzące jak: 
blankiety 
rachunki 
koperty
bilety wizytowe 
zaproszenia 
afisze 
klepsydry 
ulotki 
czasopisma
broszury (skład nnotypow)) 
nakładowe roboty na maszynach 
rotacyjnych oraz odlewy klisz 

I Ceny konkurencyjne.

sponr
Mecz treningowy w Sosnowcu

przed spotkaniem naszych piłkarzy z Irlandią
W lokaju Pol. Zw. P iłk i Nożuej odbyła 

się konferencja przy udziale członków 
prezydium  zarz- PZPN i kapitana związ­
kowego PZPN Kałuży w spraw ie ustalę 
n ia program u przygotowań do w yjazdu 
piłkarskiej drużyny reprezentacyjnej na 
m istrzostwa św iata. Spraw y te tędą  je ­
szcze rozpatryw ane ostatecznie na posis 
dzeniu zarządu PZPN w dniu 25 bin.

Postanowiono in. in. urządzić w dniu 
11 m aja w  Sosnowcu mecz treningowy 
dwueh teamów. Składy drużyn ustalone 
będą przez p. Kałużę \y dniu 2 m aja.

Po meczu treningow ym  us-talony zo­
stanie skład reprezentacji Polski na 
mecz z Irland ią  22 m aja w Warszawie.

Przed wyjazdem na mistrzostwa świa 
ta  postanowiono urządzić obóz treningo­
w y w dniach od 27 m aja do 1 lub 2-go 
czerwca, t. zn. do dnia w yjazdu do SI ras 
burga na mecz z Brazylią (5 czerwca).

W obozie tym weźmie udział 15 g ra­
czy. Przypuszczalnie jednak dojdzie je­
szcze kilku dalszych zawodników.

W  skład ekspedyoji, k tóra pojedz je 
do S trasburga wejdzie 15 zawodników — 
Ponadto przygotowane zostaną paszpor­
ty  jeszczo dja kilku graczy, którzy byli­
ny w ysłani do F ran c ji w wypadku zw y­
cięstwa nad B razylią  i ewent. kontuzji 
jakiegoś zawodnika.

Urządzenie obozu w dniach od 27-go 
m aja do 2 czerwca spowoduje koniecz­
ność przełożenia zawodów ligowych w y­
znaczonych na 20 m aja na dzień 26 m aia

• # #
Na tejże konferencji omawiano jesz­

cze sprawy przygotow ania kandydatów 
do reprezentacji państwowej przy czym 
dla drugiej reprezentacji zaproponowano 
urządzeie 2 meczów z W ęgram i w koń­
cu ozerwrca oraz zorganizowanie w lccie 
jakiegoś w yjazdu zagranicznego do jed ­
nego z państw  północnych.

Ponadto dla kandydatów do reprezen­
tacji projektowano jest urządzenie w lip 
on obozu treningowego.

Rozstawienie finalistów bokserskich
w sześdu wagach

W ydział sportowy Pol. Zw. Bokser­
skiego dokonał rozstaw ienia finalistów 
bokserskich mistrzostw Polski, którzy 
walczyć będą 23—24 bm. w Łodzi W wa- 
dzo muszej rozstawiono E undstcina i J a ­
sińskiego. Ponadto walczą Czerwiński i 
Truniarz- W wadze koguciej ‘nikogo nie 
rozstawiono. W tej kategorii walczą: 
Górecki (Biała), Górecki (Lwów), Kozio­
łek i Szrajtcr. W wadze piórkowej roz­
stawiono Czortka i Chrostka. Ponadto 
walczy Janowczyk, zaś udział Augusto 
wicza, k tóry  przed kilku dnami uległ wy 
padlcowi, jest b. wątpliwy*

W. wadze lekkiej nie rozstawiono ni­

kogo. Wałczą Kowalski, Kowalewski, 
Vogt i Zieliński. W wadze półsredniej 
rozstawiono Janezaka i Jareckiego. Po­
nadto walczą Fischer i W ierzticki. W 
wadzo średniej rozstawiono Pisarskiego 
i F lorysiaka. Ponadto walczą Ożarek i 
Miehniewicz. W wadze półciężkiej rozsta 
wiono P ietrzaka i Karolaka. Ponadto 
walczą Łuka i Szkwarkowski. W wadze 
cię.kiej rozstawiono P iła ta  i Dorobe. Po 
nadto walczą Białkowski i Baranowski.

t  * - • * r S r

Reklama dźwignią handlu!

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH W. DNIU 21 

KWIETNIA
21 kwietnia urodzeni — przybyli na 

św iat pod wpływem gwiazdy Barana -» 
a ló ra  obdarzyła usposobieniem orien ta­
cyjnym i ucouziowym, cechuje -ich meiaa 
cholia, sentymentalność, inteligencja,, ma 
rzycieistwo, często odczuwają tęsknotą 
tą do inuego lepszego świata. Mają zami 
lowanje do muzyki, śpiewu i m alarstwa, 
usposobienie filozoficzne do głębszych 
uauk, lecz mało kiedy z takowych korzy­
sta ją  z powodu warunków niedostępnych 
dia nich. Powinni wystrzegać się s tra t 
majątkowych przez procesy. Praktycznie 
i um iejętnie rozważają każde ?woje* przed 
się wzięcie przed rozpoczęciem, dzięki 
orientacji będą mieć możność wykorzysta 
nia lepszych warunków w pracy sw'ojej. 
Są zdolni do tworzenia nowych proje­
któw i wynaiazków będą w przyszłości 
pracować na polu społecznym, porobią 
ulepszenia dla dobra narodu za co otrzy 
m ają uznanie i zjednają sobie ogólną 
sympatię. W starszych woich latach po­
siądą własny m ajątek ziemski, w którym 
będą gospodarować dłuższy czas a  pod ko 
niec życia zamieszkają w mieście.

Najwiękzy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Sa­
turn , szczęśliwy miesiąc październik, da 
ty dnia 1, 8, 15 22, liczby loteryjne 26220.

Organizm id i skłonny jest do chorób 
sercowych, wąlrobiaych, przeziębienia 
nerek, cierpień artretycznych i opuchnie 
cia stawów, wystrzegać się przeziębienia 
nóg.

W roku panowania planety Jowioza, 
będą odbywać dalsze podróże po za kraj, 
a po powrocie osiedlą się w większym
mieście i będą żyć w zadowoleniu ogól­
nym

i—- -

A. CO /..-/.o OKI. AVdZlUt
— Dobrze im proszę pani, stoją 

na ni.utiłi!

i ' m .aaomieniC
Zarząd Spółdzielczego Banku Rzenuo 

"śiniezego z ogr. oupow. w Sosnowcu, ul. 
Piłsudskiego 16 zawiadamia, zo w mo- 
tlSieię dnia 1 m aja 1938 r. o gouzinje 3-ei 
po południu w i-szym termmie, a o go­
dzinie 4-ej w Jl-gim  terminie, oUCęuzm 
się walne zoo ranie sprawozdawczo rzmu 
ków Spółdzielczego Banku Rzemieślni­
czego z następującym  porządkiem dzien­
nym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczące­
go, sekretarza i asesorów.

2. Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zebrania.

3. Sprawozdanie Zarządu za rok 1S37.
4. Sprawozdanie. Hady Nadzorczej i 

Komisji Rewizyjnej.
5. Odczytam0 Rstu porf wizyjnego Zw. 

Rewizyjnego w Krakowie i zaleceń
związkowych.

6. Zatwierdzenie bilansu za rok 1937 , 
i udzielenie Zarządowi i Radzie Nadzor­
czej absolutorium  i podział nadwyżki.

7. Zatwierdzenie budżetu na rok 1938
8. Uzupełniający wybór trzech cz.ou- 

lców Rady Nadzorczej i pięciu . zastęp­
ców oraz trzech członków Komisji lte\\w  
zyi.inej i dwueh zastępców.

9. Sprawa uzyskania kreuj tu w ś lą ­
skim Centralnym  Banku w Katowicach.

10. Oznaczenie najwyższych granic za­
dłużenia Banku do sumy zł. ŻMulflO. -

11. Oznaczenie najwyższej sumy kre­
dytu dla członka.

12. Zm iana statu tu  Banku par. 4 p. 2-a 
członkami Banku mogą być rzem ieślni­
cy i kupcy w yznan ia  chrześcijańskiego 
obojga płci prowadzący samodzielnie 
w arsztat rzemieślniczy lub przedsiębior­
stwo handlowe.

13. W olne wnioski.
Zarzad.

Uwagi: W nioski na W alnym Zebraniu 
będą rozpatryw ane tylko te. które zostaj 
ną głożone Zarządowi na 7 dni przed z©*, 
braniem.
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Panno Kunegundo, czy chciałaby 
pani moją zostać na w iekif

— A  czy niem a pan nie lepszego?
— O tak, a'le zawsze dostaję kosza!

 (II!------
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— Czy podczas w aszej podróży do 
Wioch, byliście w Rzymie 1

— Tego to niewiem, m oja pan i, bo 
bilety kupował zwykle mąż.

k i n o  „ e d e n u

Znakomita para aktorów w tilmio 
rcż. Ernesta Lubitsc/ia

Ósma Żona Smobro^eyo
Film  osnuty na tle słynnej sztuki 

A. Savoira 
Nadprogram,: Podatek kolorowy 

, ,P ISA N K I* a
ri .'godniki „PA TA-

Początek o godz. 17-30.

^ l e e L u  g ł o w y

IpmPRZSZSiiiENiul
1q r y p i e ? k a t a r z e 1

r
i
ś

Gotując na kuchni elektrycznej oszczę­
dzasz czas i pieniądze, unikasz

przypalania potraw.
Prosimy o odwiedzenie naszej po­

radni gotowania przy sklepie Elektrowni 
ul. Piłsudskiego 18.

ELEK TROW NIA OKRĘGOWA  
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM Ś.A.

W iz y ta  m in . U lr y c h a  w  J u g o s i a w n
P . M inister U łrych w otoczeniu wie j swej podróży po Jugosław ii w towa- 

in iaków  jugosłowiańskich, podczas | rzystw ie min. Spaho (na lewo).

Wyciąć 5 Przechow&ć!

TELEFON ZAŁATWI 
Każde Twe życzenie

NAS I ONA kw iaty  w dużym -wyborze, Hance 
kw iatow e i w arzywne, oraz wszelkie 

a r ty k u ły  ogrodnicze nabyć m ożna w NAKŁADZIE OGRODNICZYM

J. N O W A K A
SOSNOW IEC, M OŚCICKIEGO 22.

62418
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. sk u te k . O g io sz e n ia  przyjm uje adm inistracja

DROBNE OGłCSZENIA
■ r 1! lllllklllH H H H B D l

P O SA D Y  I P R A C E

PRZY JM Ę, czeladnika kraw ieckiego na  
roboty  wojskowe, k la k , Będzin, P ierae- 
kiego 7.
SŁUŻĄCA potrzebna do lat ifc. 
wlec, P iłsu d sk ieg o 25 im 6.

So- no-

P O S Z U K U JE  od zarąz p an ien ek  wykw a 
lifikow anych  w kraw iectw ie dam skim . — 
k .  T igerm an  Zakład  k raw iecki '-osno- 
wiec, D ęblińska 13.

K U P N O  i S P R Z E D a 2
b — Br w i — ^ u t  J im a ? — a  i

P O M N I K !
i i z e zb y  a rtystyczne  w dużym wyborze 
uraz wszelkie wyroi y betonowe po le 'a  
taujo „W 1K IOR1A ‘ Dąbrowa. B iuro ul. 
A uiutow icza 35, pracow nia, ul. Kg. Bisk. 
B aadursk iego  17. Skrz. poczt. 1)3. Tele- 
ion 25-lelnia. trwa r a n o  j a ._________

M a  s > i en n  a
najlepsze selekcyjne oraz nawozy sztucz 
ne, ra f ia  itp. poleca L. G oldberg S-wie,
Sosnowiec, Modrze.iowska 14.____________
PO M N IK I gotowe w w ielkim  wyborze 
poleca Zakład a rty styczno  - k am ien ia r­
ski Józefa G ajosa D ąbrow a Górnicza, 
B pndurskiegó 10.

S trażak  w roli trubadura.

TK IN O  „Z A G Ł Ę B IE "
DZIŚ OSTATNI DZt EN!

„Szczęśliw a 13-tka“
Film  zadowoli w szystkich, któ rzy  szukają  hum oru, śmiechu

A zatem  wszyscy spotkam y się na „S/A  ŻĘ- 
Ś L IW E J  lS-ce*’ — w itan i mil e przebojow ym i piosenkam i, p rze/

asów naszego hum oru:
H. GROSÓWNĘ, S. SIE L A N SK IE G O , J. ORW IDA M ( IIAfUR 

KOW SK Ą. CZESŁ. SKONIE CZNEGO, WŁ. GRABftWSKlftGtl 
i  w . in n . Początek o end/ m  s

I
f
*

^  i w . in n . Początek o godz. 17.30. $

POMNIKI
H Grobowce, figu ry  z kam ienia  

m arm uru  i g ra n itu  (groby, 
m urow ane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iarsk ie , schody, posadź 
ki, slupy  i ru ry  A. H. F oca tm an  

D ąbrow a Górn., K r  Jad w ig i 48. tel. tib-i96 
R obota gw aran to w an a , w arunki p łatno­
ści do '2-ch lat. ________

Pieczątki szyldy
w ykonuje chrześcijańsk i Zakład Pieczą i  
k a rsk i L. W ilski, Sosnow iec P iłsudskie­
go 14-a.

Z R U B I O Ń E ^

TOBIASZ ZYNDORF, zam ieszkały w So 
snowcu, W ysoka 5, zgubił k a r tę  rzem ie­
ślniczą, w ydaną przez starostw o będziń­
skie._
W OŻNIAK STA N ISŁA W  zgubTl'legi'ty- 
m aejc bezrobocia w ydaną przez gm iną 
Niwka.

A 0 2 N E

ZARZAD M iejski w Sosnowcu odda w. 
dzierżawę T ea tr M iejski n a  okres sezonu 
tea tra ln eg o  1938/39. Czynsz dzierżawny, 
wynosi 1.— zł. rocznie. D zierżaw ca w i­
nien posiadać odpow iednie kw alifikacja 
i prow adzić te a tr  na  własne ryzyko i 
p rzy  udziale własnego zespołu. Zarząd 
M iejski zastrzega sobie praw o wpływu 
na re p e r tu a r  i poziom ^wystawianych 
sztuk. Szczegóły do omówienia. Że stro­
n y  Zarządu M iejskiego przewidziana, 
jest pomoc dla dzierżąw ey w postaci sub­
w encji, k tó ra  na rok 1938/39 prelim ino­
w ana je s t w wysokości zł. 4.800.— O ferty  
składać należy ty- Zarządzie M iejskim  w 
Sosnow cu W ydział O św iaty i K u ltu ry  w
tcrm in je  do d n ia  lp  m aja  1938 r . _____
W YDZIAŁ Pow iatow y w Będzinie za 
w iadam ia, że z dniem  25 kw ietn ia  br. za­
m yka się ruch dla pojazdów mechanicz­

nych na  drodze pow iatow ej Nr. 7 p. (Dą­
browa — Niwka) w Niwee, a  ruch ten 
k ie ru je  się przez kol. „Pekin“, m. Sosno­
wiec i M odrzejów do Niwki. Otwieszcze- 
nie o zam knięciu drogi wywieszono na 
tab licach  urzędowych Sam orządu powia, 
towego będzińskiego.

Kino ..R1ALT0“ , Warszawska 18
N ajw span ia lsza  uczta a rty styczna  dla praw dziw ych znawców. 

N atchnione arcydzieło g e tn ^ re g o

S A C H A  GUITRY
w filmie, k tó ry  pod gw arancją  musi zachwycić w szystkich

PERŁY KORONY

( iKino „PATRIA
Potężny dramat polski według powieści 

M. RODZIEWiCZÓ M NY

T9W R Z O S * *
W ro'. gł. Stanisława Angelówna, M. Ćwiklińska. K. Juno- 
sz^-Stępow ski. Brodniewicz, Cybulski, Grabowski I inni
Film reżyserował twórca „TRĘDOWATEJ" Juliusz Gardan.

iWydawca: Helena Mojisiorska, Druk. „E spres Zagłębia'* Sosnowiec. Teatralna l a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.


